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~ l'fo mocy stot(Jti1, c1chwnloncgo pr1.ez St"jmik Powiatowy w t.omży w dniu 29 i 30 grndni<\ 1919 rok{J i za- ~ 
~ twierdzonC'qo prHz Ministerstwo Spro\\) Wewnętrznych w porowmiC'nill z f"\inistcrstwC'Ol ' S~flrbo resltt'yptcm I( 
~ . z dn. 13 lipca 1925 roku, Nil S. f. 91 /25 otwart11 zostełl.\ ~ 

~ Kasa Oszczędności powiatu Łomżyńskiego 1r. 
~ z siedzibą w Łomży (lokal Wydziału Powiatowego ulica Wiejska dom Nt 14) ~ 
~ Skład Zeirzf)du Kasy jest nast<;pcijący : 
~ 1. Przewodnic?.Qq Sternis:nw Kc1rcy(1sz, rejent z Łomźy. 
~ 2 Zflst\Pl'il PrZC\tJOdn. LeorolJ }\liński, rolnik z Kolinowa wm. f)rozdowo. 
~ 3. Członl k Z1:1rzqd(J f \dom Dobkowski, rol nile z Chomontown gm. Śniadowo. 
~ 4. Czesław l\oberski, zirn1ianin z Siebun:zyno gm. Bożejćwo. 
1-.! 
f(T 5. Rujmund Klimaszewski, rolnik z Kłimctsz gm. Dłngoborz . 
~ 
rcr 6. Piotr Jankowski. rolnik z Jornut gm. Szczt:'ponkowo. 
"lJ 7. DyrC'klor Kasy -- l~omoeild Bitli<:lci, pracownik somorzQdowy z Łomży . 
~ Powił\towfl Kasa OszczęJnoś\'.i w Łomży przyjmuje wkłady oszcz\dnoSciowe od rwjdrobnic'jszych smn, c1dzido 
IJ pożyc zrk. przyjrnc1je u·eksle do inkeisil, dyskonta i redyskonta oroz załat\\)io wszelkie opera cje w zakres bankowoScl . 
"$i \\Jchoduice. ~ 
'Jl Od wkładów oszczędnośc iowych Kasa wypłilctl po 120/o od sti'I w stos<Ink(J rocznym. 
~ Państwowo Kt1SC1 Oszcz\dnośd w Łomży jest instytucją użyteczności publicznej. Z() CflłOś~ i bezpi<:czcńst\PO 
~ rtmdnszów Kasy orat. zu wypełnienie jej zobowi&zań, Po\\1iatowy z~1lązek Komanolny Łomżyński odpowloda c1:1łym 
~ śwoirn mćljf\tklem I wszys_tkimi dochodailli (§ 2 statutu). 
tir Powiatowa Kosa Oszc:ze;dnoś c: i \\) Łomży udzkla infornwcji i wydf'jc: niezbędne druki celem orachomicoio 
;;J. Szkolny<:ll 1\ii~ Oszczędności. t 

~ Keisa czyn1rn codziennie za wyjQtkiern niedziel i S1.\liQt od 9 rnno do Z> po poładniu. 
;J . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mon, archi•ści• I Oaż.enie do uruch omienia pr-ze· 
. . • I mysłu, . powatne oszczędności w bud· 

Wszystkie myślące jedn ostki w na­

rodzie szukają dróg wyjścia z obecnego 

chaosu gospodarczego i nędzy pow­

szechnej. Większość poważnych stron­

nictw pol1tycrny.:h zdaje sobie sprawę 

z groz.y sytuacji i stara się wspólnerni 

siłami ratować Pań .-; two Pol sk le od 

zachwi an ia się u podst :l w. 

i .lecie państwowym, łagodzenie nędzy 

bezrobotnych, utrzymanie spokoju we­

wnątrz kraju, czynny bilans handlowy, 

utrzymanie złotego na jednym poziomie 

zdoby:-ie większej Ilości pieni ędzy dla 
obiegu gospodarczego - oto drogi ku 

naprawie obecnych stosunków. 

Na tle ty lu niedornagari zrozumia­

ł e m jest rozgory czeoie szerokich w ar st w 

~-- „ 

ludn.ości. Wśród rozgoryczonych są ci, 
którym głód zajrzał do izby, ale są i 
tacy 1 którzy nie mogą się pogodzić z 

utratą u przy wllejowanego stą.nowiska. 

Warstwa posiadaczy ziemskich obsza­
rów, która już dawno prze~tała być 

moralną i duchową przewodnl.cz.ką na­

rodu, w większośc i swej nie chce zro­
zumieć, że Reforma Rolna i obdziele­
nie ziemią jaknajwlększej ilości obywa~ 

kii państwa, jest koniecznością dziejow.~ . 
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Państ-No now oczesr1e, k tó1 e swą Że walka ta ka nie poprawi, lecz 
siłę w )jskową i gospo 'farczą opiera pogorsz y p o łożenie gos podarcze i m i ę­
na szerokich warstwach ludowych, dzynarodowe Polski, że walka we­
:rusi wzmacniać te warst wy. Ojczyzna, w n ętr zn a m oże doprowadzić do nowych 
która z pośród ch łopów i robotn ików rozbi orów, muszą wiedzieć już dziś 
wzięła największą daninę krwi i mie nia, wszyscy obyw atele kraju. Na iwne twier­
musi dać im realne dowody, że jest dzerli e, ż e monarchiści dążą do o ba­
dla nich matką, a nie · macochą! len ia Rzeczypospoli tej drogą parlac 

Dlatego te ż olbrzymia więks zo ść mentarną, jest tylko płaszczyk:ern dla 
myślących członków narodu wy pow ie- uzyskan ia legalizacji. 
diiała się za ~eformą Ro lną, chociaż , Mona rchizm nie zmnie jszy nędzy 
nikt nie zapomina .i o uj emnych stro- w kraju, nie urucnorni przemysłu, nie 
nach rozdrobnienia ziemi. ustali zło t e go, lec z pogr ą źy kraj w 

Posiadacze wielkich obszarów ro l- jes_zcze większy chaos. Monarchizm 
··nych ·skupiają całą swą energję w ob- skupi k o ł o siebie kamarylę, chciwą za­
··ro'Hie ·ctotychczasowego up r2ywilejowa- szczytów i · bogactw. ·Zbankrutowani 
n~go stanowiska. Jednak obrona tego hołysze, hrabiowie, książęta i karjero­

·. sŻańca jest beznadziejną, może ona wicze zaczlią się odgryzać na karkach re­
·Jlajwyżej przedłużyć okres konania szty obywateli . Rqdzić Polską będzie 
potęgi . ~ le mian . Z warstwy tej, ongiś klika dworska przebiegłych służalców 
stanowiącej podporę i siłę Rzeczypos· i intrygantów. Monarchizm nic nie po-
-politej szlacheckiej, dziś tylko jednostki prnwi, a zrujnuje wszystkie twórcze 
wykazują zmysł państwotwórczy I in- siły ., wyłan i ające się z ludu pracują-

. . stynkt<a społeczne. Wlększcść LO egoiści cego. Monarchizm zgubi państwo polskie 
.·'i karły duchowe - nie podobne do zanim zdąży oblec się w kształty 
. swych wielkich dziadów i pradziadów. rzeczywistości ! 

_., . · W tej właśnie sferze zrodziła się Na całym .sw1ecie trony „ monar· 
· myśl uratowania warstwy ziemiańskiej chów z Bożej łaski · powywracane 
przez ob alenie ustro ju repu bl ika ńsk i ego zostały przez wolę i świadomość oby­
i' utworzenie monarchji. watelską ludu . Tam, gdzie królowie 

Najwyraźniej myśl tę sformuło wali zostali, słuźą oni tylko dla reprezen · 
obszarnicy kresowi w „ Słowie" wi- tacji i nie mają żadnej istotnej władzy. 
lensl(lem; potem odezw a1o się Poz- Królowie angielski, belgijski i inni dziś 

')lańskle , a obecnie monarchizm orga- nie rządzą, tylko spełniają wolę swo-
. nlzuje się na terenie byłej Kongresówki. jego narodu . Prezydent Stanów Zje­

Monarchiczna władza króleJ.1ska dnoczonych Ameryki 1=- ółnocnej, wy­
,,_ :j~ st zaprze.:zenlem s wobód obywatel- bierany przez powszechne głosowanie, 

· sklch, · jak swoboda sło-.1.:a, swoboda ma większą władzę od wszystkich 
·, prasy, wolność organ:zacjl I zgi omadzeń królów świata razem wziętych . I gdzie 

:'1 t. d„ jest też zaprzeczeniem wolności tu sens jest, wbrew logice rozwoju 
po!tycznej i ustroju demok ratyc,nego, dziejowego, tworzyć w Polsce Mo­
~o partego na wybier alności władz przez narchj"ę? 
wszystK!ch oby wate li Państwa. Panowie domorośli monarchiści! 

Źle się bawicie! Wasza ·chPć zabawie-Dziś, gdy szerokie wars twy zdo- 7 

były · pra.wo obywateistwa na poldc h nia się w królika i obdarowywanych 
b b P I . 

1 dworaków może Polske. za wiele ko-.. ltew w o ro.nie o sKi, nie poz wo ą 
·one bez walk i odebrać sobie tych praw sztować -· może się bardzo sm:.;t-
.i swobód obywatelskich. Będą więc nie skończyć. Lepiej było by nauczy ć 
musieli monarchiści przeprowadzić zwy- się kardynalnych zasad ekonomiji spo­
clęską wojnę domową , żeby obalić łecznej i na tej płaszczyźnie pozn ać 
Republikę. Droga od Rzecz.ypospoiitej rozwój dziejów ludzkich. U niknęlibyście 
do Monarchji idzie przez w al kę bra- wielu bol es nych rozczarowań. 
tobójcza. D-r M. CZARNECK l. • . „ „„ 

• 
r 

BUDUJMY. 
( GŁOS AKADEMIKA) . 

Przc:brzrniało j(Jż echo pkrwSZ('QO, 
zapami\tułego \V radości, krzyk<r wyzwa· 
łającego si\ narod<1 i minc1ł czas niepo­
wszednich un1es1en i pOŚ\\>i<;ceń dla 
kraju. Wyraz: Ojc.zyzna, stał si<; już bar­
dzo czc:sto pustym frazesem, komunałem 
używonym nil wiecach do nieszlodietnej 
WCllki klasowej . Przyszedł okres procy 
zrnudnej, systematycznej, świtldomej i od­
powiedzialnej, okres pracy twórcz('j, czas 
'.n01es1enia b<1dow,li na położony<.'.11 
fundć'\mentach . 

I w tym oto .czasie rzadko spotykfilny 
lodzi ch<;tnych do pracy, jeszcze rzadziej 
odpO\\'iednio przygotowMych. Widzimy 
leżące odłogiem, w zoniedboniu, ente 
dziedziny społecznego życia - widzimy 
weget<ijącą gospodark<; rolną, zanledbflny 
przemysł, oposzczony i nieświadomy 
handel - stwierdzamy z ubolewaniem, że 
jest źle, nie orjentując si<; czc:sto w sy­
toa'.'.ji. lob nie doceni.aj&<: wielkości zło 
- obserwojemy wysiłki wolki, prowadzonej 
przewożnie nao~kp, poo1~rnct.:a . 

lnnerni słowy: spotykflmy wsz\dzie 
brok świado111ej, planowej i twórczej 
inicjłltywy . 

ł\ żyć 111usimy. l:kzwznl~dnc prnwo 
życia slrnzojc slobszcgo nu zngładc:. 
f\osimy być silni. 

W spraw5ch tych zabieramy głos 
my - młodzi. Chcemy wszystkie zrigfld­
nieoi a, j akie stawi doba obecnn, poznoć 
i chcemy \\lnkść do żydłl spokcznego 
to wszystko, iw co nfls stflć b<;dzie. 
Jcstt"Srny, j11k ktoś sł<1sznie rnznnczyl, 
pok o len itm „ uruJ wny<:h \\) n ie woli, roz­
kotycl 1 \\1 powicic1" i prngniemy wypełnić 
ciążąct na nas z tego tytuł<1 obowiązki. 

ł\ nwsimy srnnąć przed zt1dtrnit1mi 
życia pnńsh\lowego naltz )cie przrnoto­
\W1ni . f\<1slmy być świcH.lorni, do ezepo 
nóleży dążyć i w jflki sposób. t\osimy 
być dobrymi prncownilrnmi, focliowo 
i cflłko\\lil:ic ol>znnjmionymi, knżdy \\i swej 
dziedzinie pracy. 

Chwilo obecnft nie sprzyje1 kresowi 
vrncy przygotO\\)(H\lCZ<'.j . Sl<Wjo flflS7.t, 
prnwodzone z nndrniernym wysiłkiem, 
nie dają cz<;sto pożądlinyth, nni nBwtt 
dostntec:znych rezultotÓ\I.'. Trnci si<; ener­
gj\ i zdrowie na zdobycie lichego bod6j­
by utrzynianift - a \\lfllkei tego rod1.oj<1, 
prowadzona przez człls dluższy, rrndko 
ludzi zalrnnowL1jc, czc;ścitj zniechc;ca. 

Z\\lrłlcorny sic; tedy do Wus - stor­
szy<~ll - mnjących wpływ no bieg spraw 
s połecznych. Pomoc \\l zokrt"sie naszych 
potrztb, leż}· przede111szystkirn1 w wosxcj 
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mocy. l'losimy zbliży\'. si\ \\'Zflj ern ku 170 sta\\lt:k), a nawet do 1
/ 100, np . dla 

sobie, poznać i p0\\1Ziqć wspóln4 cikcj\ niektórych ro<lzojów zabowel<. Nast\pnie 
polepszenia \\'C1runków ncszc::go byw. nie podoba sie im zróżniczkowanie, nota 

bene bardzo mok w porÓ\\1naniC1 z tary-
PRZYPlSEI< REDAl<Cjl. w związku !ami irrnych państw, i progn<;liby mie ć 

z powyższym artykułem Zarząd Akademickiego jedni:) slfiwk<; zncH~znie zniżoną zamiast 
Kola Łomżan w Warszawie, zapowiada że kilkunf1Slll Inaczej mow1ąc, chcieliby 
celem zapoznania szerszych warstw społecz- uwstecznić to, co z ogromnym nokładem 
nych z istotą potrzeb akademickich, przystę- pracy . dokonaliśmy, zamienitijl)<: taryf<; 
puje w okresie ferji Wielkanocnych do orga· 
nlzowania Koła Przyjaciół Akademika 
w Łomży, tusząc, iż społeczeń stwo nie zawle­
dLle pokładanych w niem nadziei. 

sumaryczn ie na zróżnic.:zkO\N\:iie. Uwzgl\­
dnienie kgo rodt:aju żeidań równeiłoby 
si<; przekreśleniu <:ł'łej tary fy celnej 
a także przemyslCI nflszego. Charaktery­
styczną cechą ic:h żądań jest to. że 
niema mowy o towtlroch. l<tóre stale 

Rokowania handlowe. I sprowEl<lzeiliśrny, rlle <.'.flły neicisk jest 

OJ .5 c1 miesięcy trwające rokoweinia 
o trnktat lrnndlowy polsko-niemiecki nie 
wykazoły dotnd realnych wyników. Data 
23 stycznićl r. b. st1mowi wożny Z\\ll'Ot 
w rokowanioch, w dni<1 tym strony pol­
skłl i niemiecko wymieniły wrnjemnie 
postolaty w dziedzinie stosonków celnych 
Pominąwszy przewlekłą wojr1\ celną, jako 
jeden ze środków, zmitrzcijc1cyc:h do 
uzyskeinia daleko idących ust<;pstw ze 
strony Polski, som fakt \\iymiany żC)dClń 

stwierdz~ istniejące eh\l.:i Jo osingni<;cia 
porozomienia. 

Ogółem lista niemiecki<.'.11 żQdań 
obejmuje 600 stawek polskiej teiryfy przy­
wozowej i 12 srnwek nłlszej tcir)·iy wy­
WOZO\Vej. Żądania niemieckie IJynojmniej 
nie są rnniarkowcrne pod wzgl<;dem 
rozmiarów. Przedewszystkiem chcieliby 
Niemcy uzyskać w 21 stawkac:h dowóz 
bezcłowy i \\J 12 tcikiż wywóz. Pozatem 
żądają, aby sta\\1ki polskie zostały zre­
du <owane do 1/ 10 ich wysokości (olrnło 

J an-eczf1e konwulsje. 
(F EL J E T O N). 

"Stada w;un, którzy się teraz śmiejec ie, 

bo będziecie narzekać i płakać„. 

LUKASZ Vl. 25. 

Od dłuższego czasu prasa perjodyczna 
szeroko się rozpisuje, a obserwatorzy życia 

srołecznego zgodnie konstatują szczególny, 
zda się, niewytłumaczony, pod pewnym wzglę­
dem nawet paradoksalny, objaw naszego życia 

zbiorowego. Mam tu na myśli pociąg pewnych 

położony na towflry, których produkcja 
(J nD s istniej...: (np . odzież. konfekcja). 
Wydaje si<; znpelnie jasnem, że Niemcy 
chcieliby ograniczyć rrnszą wyl\\lórczość 

przemysłową, o uczyni ć z Polsl\i źródło 
produktów rolnych, suro\\'ców i rąk ro­
bo<:zyd1. Atak niemiecki sl\ierowany jest 
\\l potlstaWO\\le gał\zie przemysłu - me­
ttilowego i chemicznego. Podpisanie 
troktt'ltu no takich wE1runlrnd1 skrc;powo­
łoby nam r\ce przy Złlwieraniu nowych 
korzystnych trnkte1tów, bo, po odzieleniu 
600 zniżek crlnycl1, nie mi<.'.libyśmy ni<:, 
do zflofiorowania innym kontrnl1entarn. 

Cidy dodamy jesz<:ze, że Niemcy 
domeigają si\ kiamc:li naj\\lic;kszego 
oprzy \\1 ilejowonia. ZC1likso\w1nio stawek 
celnych, t. j. wyrażenia \\' konlcretnej 
sumie złotych, i podpisania traktei'tH no 
lat 10. to, przy znajomości noszyl:h sto­
sunków handlowych i olatwień kredyto­
\\1ych, us<inęliby z naszego rynku inne kraje 
ko nkurencyjne, · zyski'ljąc stanowisko 
monopolowe. 

się Świąt Wielkie jnocy , odpocząwszy przez 
post, zapewne z nową energją staną w or· 
dynku tane cznym. 

Ludzie weselą się i tańczą.. . Tańczą 

coraz częściej i posuwiściej... Tańczą po 
nad zwykłą, jeśli tak można slę wyrazić, 

miarę. Tańczą młodzi, starsi i zupełnie po­
ważni. Tańczą, gwiazdy baletu i mężowie 
stanu. Fokstrotują gimnaziści i sendtorowie; 
zgrabnie przechylają się herbowi szlagoni i 
profesorowie uniwersytetu. Słowem: tańczy 

każdy, klo ma krew w żyłach, nie wodę. 

wMstw społecznych do tańca, zabaw, rautów, Gdy się słyszy o tańczących, pierwszą 

redut e. t. c„ które tak hucznie i wesoło myślą każdego jest- iż ludziskom dobrze się 
odbywają się nieustannym szeregiem we powodzi Bo czy kto widział człowieka, tań­

wszystkich zakątkach kraju - szczególnie czącego z rozpaczy lub z niedoli? Były wpra ­
zaś w stolicy. Nawet u nas, w Łomży, kar- wdzie, w epoce zamierzchłej, u narodów zgoła 

nawał w tym roku, jak na miasto tak bogo- barbarzyńskich, tańce pogrzebowe, nad 
bnjne, udał sie wcale nieźle: panieńskie świeżą mogiłą, lecz to było za czasów troglo­
nóżkl nie próżnowały, a podczas zbliżających dytów. Nasuwa się więc przypusµ:zenie Io· 

----·--· -----

Klauzola najwi<;kszego {Jprzywilejowa­
nia polega na tern, że kontrahent, któremu 
przysługuje prawo kl. N. U„ korzystł' 

bez\\'łocznie i automatycznie ze wszystkich 
zniżek celnych konwencyjnych, udzielo­
nych drogiemu kontrnhentowi. Np. steiwke 
celne. dla niemieckich maszyn do szyc:ia 
wynosi 10. a gdybyśmy ją obniżyli do 6 
dlEI tyc:ll seimy<.'.h maszyn francuskich, to 
Niemcy cwtorntttyeznie i bezzwłoc:znk 
korzystają z niższej stawki. 

Po \\1ojnie rzadko jest stosowony 
system fiksowania (ustalania) stawek c:el­
nych, natomiast ustalił si<: zwyczaj pro­
centowych zniżek od taryfy Clutonomicz­
nej (zaseidniczej). Ten sposób nie krępuje 
nas \\l wypeidku zmiany taryfy celnej, bo 
umawiamy si\, <lojmy na to, udzielić 15°/ 0 

zniżki od taryfy autonom„ bez wzgl<;du 
na to czy ona będzie zmieniono czy też 
nie. Wi<;c w danym wypadku możemy 
regulować nasz import zegrnniczny przez 
obniżonie lub pod\vyższanic taryfy <:elnej. 
Inaczej przedstawia si<; sprawa przy zo­
fiksowa nych steiwlrnch: jesteśmy bezsilni, 
bo ze1leżnie od konjunktur gospodeirczych 
naszą polityką celną nic zdziałać nic 
będziemy mogli. 

Ukoronoweinicm żądc1ń niemieckich 
jest propozycja podpisania traktcitu nc 
ICll 10, inntmi slOwy związanie ne1s ne 
teki okres czasc1, który wystćlrczy no 
zupełne c1zakźnienie si\ od zagranicy. 

JJ. H iktorowski. 

Sprawozdanie . 

Ze sprzedaży zn cczka dnia 7 Marca r. b. 
na ulicach m. Łomży na szkołę Zawodow~ 

dla dziewcząt otrzymano 92 zł. 43 gr. 

glczne, że dobre, nawet bardzo dobre czasy 
dziś przeżywamy. Nasuwa się przypuszczenie, 
że społeczeństwo polskie osiągnęło szczyt swe­
go rozk wltu gospodarczego, 7.f: zapanował 

dobrobyt powszechny, że w tej arkadjl szczę­
śliwej ludziP. pląsają i weselą się radośnie. 
Czy jednak tak jest; Czy i11nesio rodzaju 
zgoła impulsy nie po dniecają współczesnych 
do shimmy( 

Niewątpliwie, dla socjologów i badaczy 
psychoiogji zbiorowej omawiany objaw spo­
łeczny będzie bardzo interesującym i nasu ­
wającym głębsze refleksje zjawiskiem, Co 
właściwie stanowi psychiczne podłoże tego 
tanecznego szałur Nikt nie odważy się do­
wodzić, że epidemja taneczno-dansingowa jest 
wykładnikiem nasz.ego dobrobytu, naszego 
beztroskiego życia, potrzebą uży::la nagroma­
d~onyc;h zasobów materjalnych. Wszak nigdy 
Jeszcze w!ęcej, ni ż obenie nie rozlegały się 
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Na list otwarty 
p. C h ę t n i k a. 

W .Życiu i Pracy'' z dn iu 24 Stycz­
nia r. b. ulrnzat si\ list ot\\la r ty posła 
Che;tniko, niemitositrnie pie;tnojQcy odez ­
\\J\ Zarzndo f'owiato\\lego Stron nictwa 
~Wyzwolenie·· w Kolnie, wyda n ą w Listo­
padyie roku zeszłego. Pan Clle;tnik koń­
r.:..zy swój list słowami: • To też zwracam 
się do was, jako do prawyc:h obywuteli 
poszc:zańsl(ic:h, którzy styne;liś<'ie z prnw­
domównośc:i na zebraniach i zjazdach -
Zl.\'racom si\ do was p. p. Szyrnc:zyk, Si­
wik, Naturalistfl, Duda, Kuliś i inni.„" 

l jak tu teraz pugodzić: nazywa nas 
„słynnymi z prawdomównoś<.:i obywate­
lami", a jednocześnie odsctdza od c:zc:i 
i wiory. Zarzuca nam, że podpisujemy 
.pełną c:uchnącyc:h oszczerstw i potwa­
rzy, ne;dzną odezw\", że idziemy „no lep 
kornunistyc:zno~bolszewic:Ki ·· i t. p. Coś 
się poważnie popsuło u p. posła! Ser· 
decznie Go żałujemy, ale z odezwy ani 
jednego stol.\'o c:ofnąć nie możrn1y. 

Nie \\JC:hodzimy w ocen\ prac: Jite­
rac:Kfch p. Ch<:tnika, pozostawiamy to lu­
dziom więcej od nas wykształconym -
bodajby słynnej Szwedzkitj ł\kadcmJi , 
przyznającej n ogrody L'ivbla, ule ~ Jego 
łlrytykutac:h , Utnlt~ZC:Zónyc:h \\) „Z)ciU i 
Pracy" i o Jego „ Guśdu i ' uszc:zańskim" 
trudno inaczej powiedzieć, jcik tylko, ż t 
• vu picr jest cierp li wy". 

Rozwodzi si\ o swoich zeistugl:lc:h , 
obiecuje złote gory l\.urprom, a nil: nie 
robi. W sejmie drzemie bogobojnie i pa­
ry z ust w obronie ł\uq.>10w nie wypuści. 

J\ jak si<; znc:howa! p. Che;tnik r od-. P. Chc;tnik zarzocfl ob. l\ropcr, że 
czas g!ośny<.:1 1 nu <.:a !y Ś\~;iat zajść na jest mtokosern, że za żołd pflrlyjny op­
K<1rpia<.:ll? Jeżeli nic \Wo go, to c:onuj - rawifl n<;clzny preceder. Sridzi widocznie 
mniej oboj \tni e. Zamittst łu!JOdzić po- po sobie }\ że jtst młody. to co to zn 
dyktowane roz p5c z. ą wystctpieniei Kurpiów, zbrodnia. Ws.wk i Biskup z postorołem 
nazywał j e „oporem władzy'', „odrnawia- nie oroclziI Si\. Kropka jest kmpiem 
niem płac:enia podatków". Pisał w „Ga- z kr~'i i kości. to też jflk może i omie 
zecie Pora nnej ·' (N'2 99 - 1924 r .) • \d broni spraw kurpiowskich, broni lodzi, 
TuroSli llum c:hłopów napadł n~ <JrZQd którym si\ dzieje krzywda . 
gminny, poniszczył pc1piery, pobił i vorn- W nagance na "Wyzwolenie·' i wy­
ni·t sekre tarza„:· W Nil 58 z 1925 roku: zwolrńcó\\) gorliwie pomaga p. Chc;tni­
„Tylko poważne siły wojskowe i z górą kowi nasz szanowny kler i potrjoci 
100 policjantów niedopoścHy do wybry- z pod znak(( „Bó g i Ojczyzna.· 
ków" „. \.J obronie KurpiO\\) ani słowa . Żle si\ bawic:ie panowie! Łapowni-
Tok r obi przyjaciel 1\urpiow. c:y i złodzieje, zawarli \\)Spólny blok 

l\ juk si\ zóc:howalo z nirna wiclzone z zobójcomi pi~rwszego Prczydento 
pr zez p. Ci1<;tnike1 stronnictwo „ Wyzwo- i pch5j() PańSl\\10 do zg(lby. Urządzllją 
tenit· 'r' Zaj<;lv si\ serd (c:z r1ie całą sprawą. modly za zbrodniarza Nin\1iadomskiego, 
Urząd ziło pan; wieców, uspol\ajajQc:ych grób mordercy zasypuje\ k\\'iatumi, a nie 
wzburzoną niesprawiedliwerni podatlrnrni pamiętaj[) o tym, że mogiły nf1szych sy­
i zac:howaniem si\ miejs\.'.owyc:l1 władz nów n5 rnbicż t~h. którzy zginc;li \\) ob­
ludność, złożyło w Sejmie nagły wniosek ronic Ojczyzny, zarosły piołonami, że 
który spowodował śledztwu i cofnic;c:ic płog je rożoroje„ a \\)iC\lr roznosi ic:h 
bezprawnych podatków. wpłyne;to na usu- kośc:i ! 
nie;c:ie starosty Brzc;czka, i dalo pic;ciu r'różne wszystkie ·wosze wysiłki. 
wybitnych obrońców do sprawy sądowej. Nic w::;t rzynw cie prądc1. Zniszczy on 

Wogóle, jeż eli chodzi o p. Clle;tnikn, wszelkie szt<1\.'.zne tnmy . Nie powrócą joź 
to jest on tniesz\.'.zuci1em Nowoyrodz li. im dawne czasy. Chłop swego karko pod 

nic: wspolm:yo z ntlrn1, Kurp1an1i, ni e bat d%iedzi\.'.5 nie podswwi. Lud polski, 
ma. Nigdy nit był popular'nym nb joż przejrzC1t no oczy, obodził sic; z \\)it­
Kurpi5ct1, a dziś - tymbt1rdziej. Ludzie kowej drzemki. Pójdzie tryumfolnym po­
si\ n t1 nim J(]Ż dównó poznali. Kożdy chodem naprzód - w posz(]ki\\)eni<1 
\\' ie doshoncde, i<: j est karjerowiczem, że Prnwdy i Sprawiedliwości Jziejowtjl 
wysłoyuje się możnym tego światc.1 i że Fiotr !:>zymczyk, Ignacy lJitd(( , 
na koniku kurpiowskim zajechał do Jan Kitli,~ • .Franciszek Nalttralit<lrr . 
Sejmu. Co do s\\)oich wpływów na f\ur- Piotr 8i11•lk, J6z1:f l'o.~wiata . pia('.h, sam się \vyroził, że poseł Okoń ze1 
jednym zan10c:hc:111 p oprzewracał mu c:ałQ 
j cyo dłc1 golttn1 t\ ro bot<: kulwralno-
oświcltową. 

~ .............. .._ _________________ ....,._.__.,_,,..._,_--...,....._ __ ..... .._..__,, __ _...._ ...... _.....,.. ____________ ..... ______________________________ ___ 
narzekania na ciężkie czasy, na brak pracy, chwa ła Bogu, ni e n otowała. Oddaje się tań - ne przewidywania i być dla nas puszczykiem 
na brak śr.odkó w do ;i.yc1a, na obn lwny po- ,;om prawie wyłącznie zdeprawowan a i zbla- z ł o wróżb nym, le n. rornirnowoli, przytoczyłby 
ziom zasobów rnate1jalnych. I w rzeczy samej zowana warstwa posiadająca, jakby J a kimś owe z:iarr1 ien11e słowa z listu francuskiego 
obniżenie się stopy oy to wania powszechneg0 wewnęru.nym 111 styn~ tern wi edziona, spieszą- markiza, który, opisując szat tańców w Pa­
w porównaniu z przedwojenną nie ulega wąr- ca najrozkos zniej spędzić niedłuqi e juz gudz1ny ryżu na parę lat przed wielką rewolucją, wy­
pliwości. Więc nie dobrobyl wytwar:.:a ową uzycia. Wir tańc a - drg awki fo.x- trotta - ra ził s ; ę: „nous dansons su r un volcan" -
atmosferę psychiczną, która u;awnia się w ogar nęly nie tyik.o nasze sp ole c ze ńslwo. Hol- my taliczyrny na wulkanie. Byla to gorzka 
nadmiernym uprawianiu pląsów taneczny ch. d ują zarazie tej i inne spote czeń stwa zachodnie- prawda. Szal taneczny markizów we Francji 
Nie w tern tkwi Jądro owych bezmyśl11ych, ob euro pejskie . Jedynym, zdaje się, krajem gdzie miał smutny koniec. 
łędnych ko n w u Is J i foxtrotcowych. Tkw i ono dancingi i modne obecnie tań ce nie maj 4 Ale nie chciałbym być puszczykiem jak 
głębiej. popytu , to Sowiecka Rosja. Ale jest to wszak ów markiz. Z<1zr.aczam tylko, I! łabędź naj-

Dla ści~lego u;~cia Tleciy i lepszi::go li. Taj bdrbauynski. lJud zelazną ręką władców piękni e j podobno śpiewa swą ostatnią przed· 
I Ż z Kremlu llle kw1tn1e i rozpowszechniona w zgonna. p1esn. A gdyby umiał tańczyć, to 

ztozum1enia omawianej sp1·awy na e y zazno.-
czyć, że w tej epidemij taneczne; llie biorą Europie moda na krótkie sukien ki kobiece, prawdopodobnie taóczyłby shimmy! Zdaje się 
udziału s.:ers.:e warstwy ludności; opanowała z ktorą tak bezs1rnrc::czn1e waiczy dyktator też, że i klasy posiadające, instynktem łabę· 
ona pro.wie wyłącznie kl<1sy po,;iadające, ma- grecki. W całej Moskwie niema kL, zdaje dzim wiedzione, w chyb otaniach foxtrotta 
Jętn '. Czy kto widział kiedy włośc i an1na, tań- się, an i le d11eg0 loK c.lu publicznego, g dzie by ~' ragną wyzbyć się przerai. ającej myśli o swem 
czącego "shimmy" pr.ty dzwiękach murzy.~ - tańczono modne t ańce. zużyciu spolecznem i o zblizaJącej się chwili 
ski ego iaubandu? Zdaje ::ilę, tego rodza;u Taóczy więc Eurc·pa a wraz z nią tań- z ak o ń cz enia balu „ostatnim tango". 
l.iklóN 11as1:'-t kronika towarzyska jeszcze, czyrny i my . Z:. iste, ,ktoby d1cial r ol.J ić CGa r - W. $-i. 
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I 
Na szczególne podkreślenie zasłu- I 

U' U CZCl U' omen da n ta. g~je staranne opracow~n~e szczegó-
1 \ _.,..~~;;» _ '_ \ ' \ I łow, co nadawało całosc1 charakter 

szczerze artystyczny. Bajeczne np. 
Faszystowska Łomża prześciga- były dekoracje, specjalnie namalo­

ła się w urządzaniu uroczystości wane przez prof. Witkowskiego, 
na cześć Marszałka Józefa Piłsud- których mogłaby pozazdrościć nie 
skiego wtedy, gdy stał na czele Pań- jedna scena stołeczna. 
stwa. Z chwilą ustąpienia, inicjatywa Całość utrzymana była w jed­
przeszła w ręce wojska i organi- nolitym tonie i nacechowana powagą 
zacji robotniczych. W roku bieżącym i uroczystym nastrojem. Wśród pu­
obchodem Imienin Komendanta za- bliczności przeważały szare mundury. 
jął się 33 pułk piechoty. 

W przeddzień Imienin odbył się 
na ulicach miasta capstrzyk, a dnia 
następnego wieczorem uroczy st a 
akademja w sali państwowego gi­
mnazjum żeńskiego. 

Rozpoczęła · akademję orkiestra 
33 p. p. „ Tryumfalnym Marszem Pił­
sudskiego". Wstępne słowo wypo­
wiedział por. Ciapka, barwnie kre­
śląc otoczoną nimbem sławy histo­
ryczną postać Komendanta i dosadnie 
charakteryzując stosunek społeczeń­
stwa do Twórcy Armji i Niepodleg­
łości Polskiej. 

Entuzjastyczne oklaski' zbierał 
major Dobosz za wykonanie jedwab­
nym barytonem, przy akompanja­
mencie kapitanowej p. Wallichowej, 
dwuch pieśni legjonowych, szczegól­
nie „Pierwszej Brygady". Ładnie 
deklamował sierżant Muszyński i z 
wdziękiem grał na puzonie kapral 
Tuzinowski. 

Orkiestra 33 p. p., pod batutą 
por . . Niemirowskiego, przy odtwa­
rzaniu dwuch trudnych utworów 
muzycznych: „ Uwertury Tryumfalnej 
Oberon" - Webera i „Suity Włos­
kiej "-Darezzo, wykazała wiele rze­
telnego artyzmu, Wprowadzając pu­
bliczność w zachwyt czystością i siłą 
wykonania. 

Na zakończenie zespół teatru 
żołnierskiego, pod reżyserją niezmor­
dowanego por. Ci ap ki, odegrał 
„ Kordjana" Słowackiego: „ Scenę 
w podziemiach". Wykonawcy, któ­
rych nazwisk nie posiadamy, wr 
wiązali się z zadania bez zarzutu 

' pomimo -trudnych scen zbiorowych. 

Poświęcenie 

pamiątkowej tablicy. 
Posłowie stronnictwa Ludowo-Narodo­
wego, dla uczczenia pamięci swego leade­
ra, ś. p. Kazimierza Lutosławskiego, za­
kupili i wmurowali w katedrze łomżyń­
skiej pamiątkową tablicę. Poświęcenie 
tablicy odbyło się dnia 13 b. m. o godz. 
9 rano. Na uroczystość przybyli posło­
wie sejmu: kś. Nowakowski, Mieczkow­
ski, Staniszkis i Załuska. Po poświę­
ceniu posłowie i członkowie stronnic­
twa udali się na poufne posiedzenie do 
Resursy Obywatelskiej, a następnie na 
akademję do Mirażu, gdzie poruszano 
sprawy nic wspólnego z uroczystością 

nie mające. 
Całej tej nawskroś partyjnej im­

prezie starano się nadać charakter ogól­
no-narodowy, jeżeli nie państwowy: ro­
zesłano zaproszenia o udział, do wszy­
stkich miejscowych instytucji, oprowa­
dzano po mieście krakusów i t. p. Zmo­
bilizowana policja była na usługach or­
ganizatorów i nie dopuszczała do naj­
drobniejszej opozycji. Jakaś półgłosem 
wypowiedziana uwaga, przez jednego z 
z robotników, obecnych na akademji, 
w chwili krytykowania 8~io godzinnego 
dnia roboczego i kasy chorych, ściąg~ 
nęła na siebie represję, w okrzyku as­
piranta policji - „milczeć", i otoczeniu 
grupki robotników przez kordon poli­
cyjny. 

Kapituła Katedry Łomżyńskiej. 
Z „Życia i Pracy" dowiadujemy 

się, że Katedra Łomżyńska, otrzymała 
Senat przyboczny Ks. Biskupa, czyli 
Kapitułę, złożoną z 4 prałatów i 8 
kanoników. Dziekanem Kapituły został 
ks. infułat Błażewicz. J nstalacja pozo­
stałych prałatów i kanoników odbędzie 
się po Świętach Wielkanocnych. 

Z RADY MIEJSKIEJ 
miasta Łomży. 

Pierwsze posiedzenie Retdy, po jej do" 
kom pletowaniu, odbyto s~ę dnia 22 Marca r. b. 
Zdawało się, że przyjętym na całym świecie 
zwyczajem, Prezydjum Rady Magistrat 
z ł ożą ~woje mandaty i pozostawią odświeżo­
nej Radzie wolną rękę co do wyboru nowych 
władz miejskich, a to tymbardziej. że w Ra ­
dzie pozostało zaledwie 12 radnych, którzy 
obecny Magist rat wybierali. Ani w rozesłanym 
jednak porządku dziennym, ani na samym 
posiedzeniu Rady o tych rzeczach-ani słowa. 
Sprawdziły s ię nasze przypuszczenia, które 
wywołały całą burzę, że otecne władze miej­
skie tr zym aj ą się kurcz owo mandatów. Inna 
rzecz, że może nikt z radnych w dzisiejszych 
warunka ch nie zechciałby brać na siebie od­
powiedzialności za gospoda rkę miejską. 

Na poczatku posiedzenia Jego Excellen­
cja ks. Bisku p Jał b rzykowski, złożył podzię­

kowanie za nadanie Mu członk owstwa hono­
rowego Miasta. W imieniu Rady przemawiał 
przewodniczący K. Antosiewicz. 

Wobec teg o, że na porządku dziennym 
nie było sprawy bezrobotnych, wpłynął wnio­
sek nagły o przedłuzenie zapomóg miejskich 
na miesiąc kwiecień i o wyjednanie pożyczki 
państw owej na uruchomienie robót inwesty­
cyjnych miejskich. Po przezwyciężeniu r óż­

nych formalnych kwestji, wysuwanych przez 
Magistrat, Rada uchwaliła. wypłetcić z ogól­
nych fund uszów w Kwietniu r. b. na zasiłki 

dla bezrobotnych 5.000 zł. i zwrócić. się do 
Mini sterstwa Robó t Publicznych o udzielenie 
pożyczk i 30.000 zł. na uruchomienie robót 
in wes tycyjnych. 

Z pozostałych spraw zasługują na uw a­
gę: a., obniź.en ie kar od zaległych podatków 
do l proc. miesięcznie, o ile zaległości wpła ­

cone zostaną do dnia 25 Kwietnia r. b.; 
b., przedłużenie o 2 godziny handlu sklepo­
wego w ciągu ostatnich I O dni przed świę­
tami; c .• wybór 2 c złonków do Komisji Po­
borow ej (wybrani panowie ławnicy magistratu 
;)Qdpułk. Lada i dr. Peltyn), d„ wybór óśmiu 
kandydatów na lawn .ków sądu pokoju (Bereza, 
Cyroto, G1ełczy1'1sk i, Mizrach, Kosm aczewski, 
Rafałowski, Rojewski i Szereszewski) i e., w 
sprawie kontroli gospodarki miejskiej, uchwa-
lono: niezależnie od wyboru Komisji rewizyj­
nej z pośród radnych, odwołać się do Związku 
Miast .Polskich o stworzenie odpowiedniego 
aparatu przy Związku 

Tyle co do posiedzenia Rady Miejskiej, 
Z kolei zapytujemy Magistrat, czy zamierza 
w roku biezą-.:ym wprowadzić jakiekolwiek 
ulepszenia w plantaciach miejskich, o których 
tyle pisaoo i mówiono było w roku zeszłym, 
czy tez będziemy nadal podziwlall śmietniki, 
:umlast skwerów miejskich? 
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§ V. SPOWIEDŹ PUBLICZNA. ____ _.:. - --

Ponieważ doszło do mej wiadomcści, 

że Koło Dramatyczne łomżyńskie jest na mnie 
tak obrażone, że ;::iostanowiło mnie pozwać 

do sądu, więc ułatwiając mu to, głośno spo· 

KOMUNIKAT 
Ekste rni i eksternistki zdoją egza..., 

informacyjny Kuratorjum Okręgu Szkol- min dojrzeiłośc:i wedlog progromu jedn~go 
nego Białostockiego w sprawie egzami- z typów gimntlzJo w peiństwowyd1 i w 

nów dojrzałości dla eksternów. myśl l\eguleimin(I egzorninó1.\' dojrzćlłoSc:i 
z dnia 19 grndnia 1925 rolrn (ezc;ś~ Ili 
egzaminy dla eks ternów) . l'rogrnmy i Re..., 
goleiminy nabywóć można w ksiQżnky 
Polskiej \\1 Worszflwie (Nowy Św i ćlt 59). 

wiadam się ż e swych myśli: 

Zadaniem Koła Dramatycznego powinno 
być, oprócz podniesienia kultury i wy ra biania 
smaku artystycznego, dopomaganie instytucjom 
dobroczynnym, które ze względu na kryzys 

§ I. 

Egzaminy dojrzflłośc:i dl1:1 ekste rn ów 
odbywcij() sic; d\\' f\ razy do roko: w ter ­
mini e wiosen nym i terminie zimowym. 

§ I!. 

Ekstern i wzglc;dnie ekslt rnistki , prn­
gnąq o t rzymać Ś\11 i adec.:two dojr zt\-lośc:i, 

Z\\1rnc:oją sic: z podc1 n ie rn o doposzc:zenie 
do c:grn mi 1J(I clojr;rn t ośc:i do l\orntorj(Jlll: 
1, w Lerrninir Jo Jnit1 I-go lrn,ie tnia , je· 
żeli c:hodz i u egzami 11 w terminie wio­
sennym, i 2„ w terminie do dnia 1-go 
grndnia, jeżi;:li c:ho d zi o egzłlmin w ter• 

ekonomiczny mają zachwiany stan bytowania . 
Za dawnyc:h czasów w tejże samej Lomży 
przedstawienia amatorskie utnymywały szereg 
instytucji społecznych. Wtedy grallś!l'ly wszy s­
cy bezinteresownie, nikt nie był opłacany 

dekoracji nie kupowaliśmy, gdyż to należało 

do właściciela teatru . S. p. Czochański najczęś­
ciej dawał nam salę darmo, rozchody nasze 
stanowiły setną część dochodu brutto. Pomi­

minie z imo wym . mo to przedstawienia nie były o niższym po· 
ziomie artystycznym niz obecne, a jeżeli § Ili. 
sięgnlęmy dawnlejsiych czasów, t. j. wtedy, Do podania 0 dopuszQzenie do egza~ 
gdy występowali ś . p. Śmiarowski, Tock i mino dojrzało śc:i należy dołączyć : 1„ me­
inni, to nawet przewyższały dzisiejsze. tryk<; urodze nia. 2., Życ:iorys własnor\~Z-

Obecnie, od czasu zorganizowania się nie n ap isany z d okładnem wsk uzo ni <: ni , 
Koła Dramatycznego, stało się tak, że żadna gdzie Si\ oezyt, gdzk kiedy i jokit skła· 
instytucja nie może liczyć na podtrzym an ie dał joż egzaminy, Juk przygotowywał Si<: 
jej przez przedstawienie amatorskie. Koło po- do egzeuni nów d ojrwłoSci, 3., Świadt('.l\\JCl 
grzebało tę wzniosłą, szlachetną zasadę : po- szkolne. o ile je posiadti, 4' Wyk az lek­
żyteczne z przyjemnem. Gra się na wszystko I tury z j\zyko polskiego i j\zyków obeych, 
ale nie na cele społeczne. Rok temu, gdy 15_ Kwit Kosy skarbowej, świadc:ząc:y o 
urządzaliśmy zbólrkę na Dorn Akademika, wpłaceniu rnksy egzamin aeyjnej na rn..., 
sp r zedaltśmy sami biletów na 505 zł o tych, clrnnek l\ur tJt t rjom Okr <;g(J Szlrnlnego 
otrzymaliśmy zaś od Koła na tenże sam cel, Biołosto cidego. ln fo rmac:ji w sprawie 
i to zawdzięczając interwencji µ. Weimera, \\)ysolrnśc: i Lć:ll\SY eyzam inac.yjn e j udzielić 
150 zł. Obecnie na bezrobotnych ofiarowano . moźe Dyrekcja mijbliźszeyo gim nCizjom 
150 złotych, a wszak ten, kto był , nie może państwowego lcib prywatnego. 6. , Dwie 
inaczej powiedlieć, jak że sala była pełna. nitnCiklejone ro t ogr Cl r je, zaopatrzone 
Streszczaiąc się, powtarzam, ze nie mogę \\Jłasnon;c:znym podp isem, 7., Świadectwo 
powiedzieć mea culpa dlatego, że to co ja moralności, wystawione prz ez odpowied~ 
mówię I mówiłam o Kole, Jest myślą myśli nie wlódze, 8. , ZeiświCidC'ze nie włeidzy 
moich i jest krzykiem serca. Znam potrze- admini s troc:yjn j, stw it rdzajc1Qe, że ekstern 
by miasta, a pomimo wytężonej pracy, nie zamieszkoje n a tere nie Ol<r<;gG zkolnego 
umiem znaleźć po1uycia dla niektó ry ch paczy· Białostockiego, - jeżeli nit t!CZ <:SZ C'. Zćl~ 
nań, jak np. obecnie daje się odczuwać brak oslCitnio do wyższyc:h klos gimnazjum, 
maszyny do pończoch w Szkole Zawodowej ZIJtijdująQego si<: nt1 tere nie te goż Okr<:gu. 
dla dziewcząt. Nad to w podaniu nale ży \\JSlrnzeić 

Ja nie chcę obraz~ć nikogo specjalnie, typ gi mn tizjurn według programu którego 
nawet nie wiem kto należy do zarządu. Moim ekstern lub eksternislktl zamierza poddać 
wrogiem jest ten, kto µrzeszka dza ml w zdo- sic; egzt1 minowi, oraz wz na c:zy ć z któ­
bywanlu pieniędzy-; niezbędnych na lnstytucjP. rego 7. trzeC'h j<; zy kÓ\\' obc:yc:h nowoży t­
społeczne, a tym największym wro~lem, jak nyc:h (ei ngir ls kiego, rranc:oskiego lub nie~ 
obecnie, - jest Koło . Dramatyczne. mie<:kiego) c:11 ~c: zdl::lWtlĆ egzamin doj-

Ozesława Gierk1e1oiozowa. rzało ś\.'.i. 

.NA LIST OTWl\l~TY 

B. K fv( H S Z E W S K ł EJ. 
SZANO IVlv'A. OBJ'WA 1ELKO! 

Z wielką przyjemnością i niekłarnanem 
uznaniem odczytałem list otwarty Szan. Pani. 
Wyczułem w jego brzmieniu kontr-wezwanie 
skierow ane w moją, poniekąd, st ro n ę, na któ· 
re, śmiem upewnić Szanow11ą Panią, slanąc 

nie omieszkam. Bezwątplenia, nie prt:yczyni 
się to radykalnego zażegnania kryzysu eko­
nomi<..:znego i finansowego Państwa Polskieg o, 
lecz poda nadzieję, iż dla kilku spr a wiedli· 
wych oszczędzolly bę dzi.e los innych współ· 

oby wa te li w grodzie Gomory. Moje k waliflkacje 
naukowe, tus z ę, nie są żby t nieodpowiednie­
mi dla objęcia stanowiska, na którern pozostaje 
obec11ie SLan. Pani, a ·mój obowi ązc:k utrzy­
man ia zony, p r 7. ybyłej wraz ze rnną z Rosji, 
zró-vnoważy s ię z takowym obowiąd<.iem ze 
str ony męza Szanownej P an i. J~ śl i wzmian ­
kowana tranlakcja 11i e sp1 zeci wi a się w 
czemśkolwiek zasadn iczym f raw orn Państwa, 

po zbadaniu moich kw ali ftka cj i i currkulum 
v1tci e, sądzę, mógłbym r0ś c ić 11adzi eję otrz y­
mania wakujące j posarly po u stąµieniu Szan. 
Pan i, o Jakowern jej pos tępku zachowałbym 

niekłaman e uznanie. Akcentując raz jeszc;:e 
swó; podziw dl a ni ep rzeciętnego giestu Szan . 
Współ o by w atelKi, piszę się gotowym do wspo­
mnian ego changez vos places. 

Be&1ohoczy re1Jatriant. 

Szanowna l~ednkcjo ! 
Na ł am ach „ W spólnej Pracy··, z dn. 2o 

luteg o r. b. uka za ła się li sta rodzi n i osób, 
zajm ującyc h po kilka posad, w Kcdnie, pod­
pisana przez „Sfinksa". Wyrnie11le ni wraz z 
niev1ymienionymi jeszc;:e , ow ian i t!z1 w 11ą hat ­
monją zgody, orzekli, iż autc>rem owej llsty 
jest n i ż e j podpi sa ny. W związku z po wy iszem 
istne ch mury plo tek I fantastycwy ch domysłów 
owi nęły mn ie . na gruncie tutejszym. Zagala· 
powali się nawet niektórzy. Nie prieblerając 

w środkach, poszli po linji wyraine go szko· PRZYPISEK REDAKCJI. Redakcja, jak można 
priekonac się i. >zeregu artykułów o Kole Dramatycz· Wska7.0nic dEJny('.h n iedo klt1unych dzenla opinji mojej . 
uym, nie stoi na otanow1sku autorki Artyk uł Jednak Aby powstrzymać to nadzw~czai'oe za-
u . nie~zczony w celu wywol&nia polemiki - wyciąg· lu!J niez goc.l nydl Z rztc:zywistOŚ('.i(l może " 

Ś I d · łk I cię ci e się w „szlachetnym U"orze· niektórych 111ęc1a sprawy na wiat o 1.1en11e, zamiast wa owama spowod owa <: ni tdopuszc:ze nie do egzo- „ 
po kątac h . Nte w<1tpimy, ze 11100 zabierze Koł o l.Jra-1 . . . panów, oświadczam publ\crnie, iŻ autorem 
m.itycme i spr.iw ę nate2y c1e oświetli . rntno doJrZC1łośc1 lub uniewflżnienic: ju ż b ez wzg I ę d n i c p 0 t r z e b n ej listy 

J wyda nego Ś\l,ieidc\: t wo dojrzołośc:(. / nie jestem. Jhlerian Ghmecki . 



DOLA INWALIDY 
WOJENNECiO. 

n o P r a · e a 

r 6 lut cg() zcsz lego roku , który wid oi;znie byl 
przesybny do Lubart<rn~, gdzie lll<\Ż jest za -
11i;a11y do ks iąg ludno~ci ale rne mieszk,1. 
\V yrnaczuno 11alll kau c ję 200 zl., której ni e 
byliśmy \\' sw11e :dożyć, a wit,: r: powróc i)ismy 
do w1i,:z1en1 :L ' 

i\Iąż 111ój, s. p. W:1cl:iw W1elu1isk i, pu.f.­
szeJl caiągehennę wojny świato\\'ej. W 1914r., 

SieJzic:liśmy w oddziel nych celach; tyl· na zew 1\1,mendanta P1łsuJskiego , wst<1pił do 
Iw raz llli:1L1111 widzenie - 9 lutego. 'vV dniu Legjonów Pulski ch i pi)wsrawal do ich roz-
4 marca duszł.t mnie glu cha wiad o mośC:, że wiązania. Ural udzial w w1t:b bitwach, byl 
ś. P- 111ąż mój nie żyje, źe zgi 11 ;1 l n ien:itmalną k..,muzjowall)', otrzyma! r J 1an, niektóre bar· 
śm1er::ią, jakoby zabił go jeden z więźniów. dzo ciężkie; był w1ęz1011y w Szczypi< rnie. W 

1920 l·cku walcyył ,v ,
5 pułku piech oty z Ogarnęła mnie rozpacz, nie wiedziałem co 

się ze n1ną dzieje, w:irjow:il:tm. P:icieszano naj:izJcm bolszewickim, 
mnie, że nic s ię nic stało, :ile w końcu wy ­'vVyczerpany f1zjcznie i ner\\'owo , 11 ie -
j.1wiono prawd~. ~:t7:1'jutrz ksiądz poświ~ci l zdolny do ciężkiej pracy, iMZjlllal, na !>kutek 
trumrę, a ja pożegnałam 11:1 z:t \\'Sze S\\'Cgo st.ar.11'1 Związku lnwalidow , pozwolenie tw 
przyjaciela i k:nmicicL1. kolportaż książek. Jt·żdzil1śmy, a racu·j cho-

Spr:l\\':1 w SąJzie Okręr,owym \\' dniu dziłiśmy z ś .p. mę'.?em ud wsi do \\Si, po ca-
l · J> 1· · . · . J 15 111 ·1rc:1 r b. skuó czj ł:1 się dh 111111e po· · ei ,zeczypuspo He), szerząc OS\\·t:11 y, wsr6 · · · 

i myślnie. ludu. Praca byb ciężka i n1e wc ,,,ięczna, ale 
Jeste 111 n:by wolna, :ile c:1ly św iat stał mieliśmy i dobre chwile, gdy nas rowmia11 0, 

gdy occn:ano ufi:uę, jaką złożył żulnierz jl•Jl siy, dla nrnie wii,:z 1eniem. PC>wraon1 z ś wieżej 
1rn,l!dy_ N .e wiem co z sobą począc, gdzie się ski na ołtarzu ( )jczyzny, gdy nas przyjmo\\':1110 ~ 
ud:1(. ]\.i1e 111ogę pugudrn: się z myślą, że ś. p. z Jtwanemi ręka1111. 

Na nieszczęście nas%e, w S\\•t: j tułaczce 
po kraju, zawędrowaliśmz w styczniu i.eszle~o 
roku do wsi Lomżyc.a pod Lumżą. l~u łata­
li śmy rJ nocleg. Odpu\',;1.: d:1no: rlie możcrny, 
zabr,rn101w, trzeba 1111eć kartkę ud \\ ójt.1 _ 
Udaliśmy się po k:inkę. W kallc.clarj1 gn1111-
nej z.istal1s111y pis.1rz:1. J->rzyjąl u:1s bardzo 
11ieżyczl1w1e. l<nal ubec11cmu ż:u1darn1ow1 
spr:iwdz1ć p:tpi~ry. Gdy m:iz, jako czlow:ek, 
,cywilny, odmówił okazarua d1,wouó.v usubis 
tych zandann owi wojsk o\\'t:tnu, wezwał pu­
sterunko·.vcgu i wójta . P uS tt'runkowy st\vic:r· 
dzd, ie dowody są w porządku, wójt za, 
zachuw:il s:ę n1eg rzt:cz111<:: 11:1zwd ś. p. trn<ż~ 
„ łazeng•\" i ,,d mow il noclegu, polt.'ciws1.y po­
sterunkowemu zanowwac naz\\' tsko i m1cj>ce 
La mieszk:inia s. p, 1n~ża. 

Po t'lki1n .staropulsk1m· przyj~ciu, prze· 
1i owwa liśm y, a ra<zcj przes1ctfa1el1~niy J o 
r . .11:. N l\ 01rn.:nd:de Pul1(;i w ł. ri mży 1 uJa · 
li~my sit; w dabz'\ Jrog~ Nie puyszlu 11:1lll 

n:i myśl, że wojt kazał sporządzi.: pro· 
tukól o ubraztt Jc'gll rnajestaw t ~k1ero\\ al 
~pra wę du sąd u. 

\V ler ie 1925 roku byl1;111y po r:1z Jru· 
gi w Lomży, ch udiiltś rn~· po uk1>licwych 
w~i:1ch 1 miasteczkach i 1uc nie wiedz1cl1~my, 
że w Sąd i1e Okręg•)\\' y11i cze LI Il:t 11-1 s > pra · 
\\'a karna, bo i ;a byłarn poci'\gnu;ta do <JJ­
pow1edzialnuśc1 . Dop1em, kiedy w grudniu 
1925 roku, przybyl iśm y do Lubart•J\\'a, skąd 
ś. p. mąż pochudz1I. zust:d1s1ny aresztow:lllr 
1 po paru tygod111ach od~t :1w 1t: 1u du Lumzy 
wpnist do \\1ęz1en 1a . Dnia 10 lutego 1926 r. 
w S'\dlIC Ukrt;guwy 111 oznajmio no irn111, żo: 
jeste~my pod sąJen1 z:t z11ieważe 11 ic W ll)t:I 1 
wn;(Wllo n:. .1 wnii.sek prvkur.1cur~ki z Jnr.; 

mąż mój, po tylu ofiarn ych trudach życiowych 
dla uk oc hane j Ojczyzny, zginął marną śmier­
cią, j:iko zbrodn ia rz - w więzieniu, że prLy­
czy 1q ś mierci stała się an1b ic j:1 pana \\'Ójta i 
pan ują<e w n.iszych urz~dach pań~t\Hl \\ yrh 
stosu nki. Cz11ję że st:ił:i 111i się wielka, okrop11:i 
kn~ywda. J eżeli nic się 111e z:n1 eni, to sniutna 
bi,;dz·e \\' l'ulsce Jola inwalidy \\'O)CllIH:go . 

Elecnora \V1 t: lo1isk:i . 

-------- -

Jeszcze głos jeden. 
N:1jwpcln ie j solidaryzując się ze stano 

\\·iskiem zas:1dniczem „ Wspolnej Pracy" w 
pornszoneJ przez pismu sprawie, 111am tylko 
zastrzeien1a co do pewnych lorlll wyk o­
nawczych. 

Pod wyraz.1mi .familijne stosun~i ·• nJ­
leży rozumit:ć pojcdy11czych czlonków bliż­
s1.ej cblszej rodzin y, pracujący c h p u d 
L\\· 1t: rzc h111ct~vcm szeb nale%.1..:egti J o rej7e 
rud2111y, cu z jednej strony dop,o-v·adzac 111 "ie 
du wler~n cj1 le11istwa, :llbn chuciai.bi niedba· 
!t·gu \\'ykonywania pracy - z drugiej dnpo· 
m :igJ du ukr) wa111a rozmaitego r od z~ju ll:1-

duzyć, od któ rych aż SI~ rn1 w n:1szem 
pua.ttkuj4(etl1 P:1ll'>tw1e. Nie mówiąc już. o 
tern, zt: t•trzj mywanc pubory, clwciażby 13aj· 
sk rumll 1l' jSzt', bug:1ciC: będą pewne rodziny z 
uszczerbk1t:Ill ula innyrh, dla których stanu· 
w1ćby nH 1gły skronine utrzyma11 1e. ' 

Czyt.1j.ic duśc uważnie list~ .69 ciu", 
nit: 1.n:tlazLrn> :1111 1cd11c:j .rodziny•, .czyli, że 
sa111 tJtuł j:ik ll:t nasze n11ej scu\\~C stosunki , 
n;c c1dp<iw1ada rz eczywiswś..:1 . 

ZruzumiaLt je~t trusb pis111 :1 spoleczncgt', 
które chce głoselll swoim przycl!ynić sili do 
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uzdrowienia srvsunków gl,spcdarczych i uko1i­
czenia kryzysu -- i dlatego poJjęl<) tą cali\ 
ak c ję, nie r 11zp rasza ją c się w szczegółach. 
Akcj:1 sama \\'ylonic tnusi:ił:t po l e mikę, sprze­
ciwy, wyj:1s1ucnia. P1zyrozb1 orze pojedyńczycł · 
głosów wiadon11.: 111 sit,; st:rn1e, gdzie !ezy słu­
szność i prawda. 

Lecz utrzynianie akcji pod kątem wi· 
dzen ia , że na rnd'ltnę zarabiać może tylko 
jeden czlunck - jest, n10jem zdaniem, nie· 
wła:\ciwe, gdyż, idąc po tej linji, można dojść 
do absurdów. 

Po co rodzice mają ksztalck swoje dzieci 
1 zaprawiać do pracy samodzielnej, jeżeli me 
będą mogly na s1cb1e pracować, gdyż w ro· 
dzm ie ktos już pracuje. 

Co zrvb1ć z całym !>zcreg1em rodzin 
robotni(zych, guzie pr:icują ws:?.yscy członko­
wie rodwiy : ojciec jest strożem, matka cho­
dzi Jo prania, corka na poslugi, syn jest tra­
garzem lub rąbie drzewo. 

Należałoby stworzy ć, też ich listę, gdyż 
odbie raj ą innym zarubkt. 

Jednak tu bierze się pod uwagę, że 
ogólny zarobek tyrh ludzi zaledwie wystarcza 
na ie.li sk r0nme potrzeby, a dla pracowitości 
rych ludzi i ich zapob1t"gl1wości ma się tylko 
pocbwaly. P11:e„1wn1e db niepracujących 
człunków rud1.1ny H•potntczej - słowa potę­
p1ell1a. 

lnn:i całkiem rzecz jest użycie zarobio­
nych p1en1ędzy zaró „ 110 w rodzmach robot· 
111<:zycl1, gdzie, jak wie my, olbrzym:c sumy 
idą na alkohol - jak 1 w rodzinach ir.teli­
genck1cli, gdzie córki prncują ua "ażurowe 
pu1iczos;:k1 i pcrf111J1y" - synowie o ile nic 
placą roJ ·~iwm za utrzymanie --- na rozpustę. 

Tę lrn estję n1et1udno jest uregulować. 
Pnecitź 1 da w niej parny z:unoźnych rodziców 
pracowały s:ttuodz1elllle, rne chcąc byc dar · 
muzjadam1, ale oprocentowywały się wysoku 
na palące potrzeby s połeczne. Niejedno dziecko 
rodziców 111ezam CJ źnych zostało przez nie 
u bra nc, m ta lu k uprone ks1ążlu, za pl.i con y wpi~. 
Kuracj ę 1 t. d. 1'.1cjed11a marka błogosław1h 
.1non1111owe towarzystwo, gdyż akcję naszą 
przeJ wrogiem ukrywać mus1,dyś1ny. Dzisiaj 
ta dzted;.rnia spoczywa odłogiem; możeby jah 
dziclna jednostka wskrzesiła ją, a :c.a rozwój 
r<<czyc n ;użna : T o napewno przycz~· 111 się du 
sanacji sbrbu, który musi ło żyć olbrzymie 
sumy na t1p1ektt społeczną. W ten sposób 
pieniądze, wyw 1; żo1H..: z:1gra111 cę za przedmioty 
zbytku- jedwabie, pcrfun1y, pozost:111ą w kraju 
dla ulźenta nt,;ll zy. 

Pozost:tlu jcszcz-: jedno zagadnienie J o 
rozstrzyg111ęc1a, l:o maj .l zrobić n:alźet1 stwa, 
z których oboje z:ijmują pt1sady lX, \1111, \'11, 
\ 'l i \\ ~· ższej kategorj1 µ!:te, cu przy ktlkorgu 
dzieciach wynosi l:tdną sun~kę. Odpowiedź 
krótka i jedyna: zrzec się swego stanowisk:i 
1 złożyć je do Jyspo:.: ~· cjt zwierzchności 1 któr~ 

• 
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napcwno posiada w tece wi cie poda1i, a "·śród I ' 
ni ch bezspornie znajdą si<,; k:rndydaci () \\"j- Na artykuł 

W końcu autor porównyw<1je szkol\ 
z hodowl ą stadniny rasowej, na co może­
my tylko odpowiedzieć że tflk trnktować 
sz kol\ i s prawy wy c: liowania może tylko 
człowiek, który o wy!..'.howan iu nieme tyle 
na wet pojc; cia, c0 hodow ca stadniny. 

mrcz;1jącyc!1 k"'a.1111kacjac1i. . .Hodowla dzieci szl<olnych". 
Lecz J.1k ws1i;dz1c tak 1 tu muszą by,' '' 

wyjątki. 

Co zrobić, jeśli przy wysokich kategor· 
j:1ch pl.ie, ob')je ci ludzie na swych stano· 
wiskach są 11iez:1stąp1cni t:1k pod -,,·zgl<,;dcm 
wiediy jak 1 u1.dlll111cn1a \\' pr:1cy: 

Ten problem w b:1 rdzo pre ·~l y sp"scjb 
rozstrzygn~b p. J. i\lark1ewiczuwa, dyrcktc rka 
senrnrnrjum żeriskiego w Lornży: pro\\"adzila 
je bezinteresownie dopók i bylo prywatne, :i 

po upaństwo\\"teniu zrzekła si<; 0Jicjaln1e S\\ych 
poborów na rzecz zakładu, a gdy to ze wzgl<; ­
dów f1Jrmalno·prawnyd1 nic zo~~a lo prza 
władze przyjęte, pry warnie kży na putr zc bj 
szkolne. 

Tyle w Łomży·. 

\V Warszawie zn,rny chirurg i profesDr 
uniwersytetu p. Zygm ullt lbdl 11islu 1 żona 
jego, p. Hek na Orsza J{adli1\ska, k1ero\\'111czka 
Studjum Pracy 9św1atowcj na Wolnej 
Wszecbn1cy, zarabiając d ~1bu.e, ży j ą bardzo 
skrumn1e i łożą duże sumy: on na rnwestycjc 
w klinice uniwersyteckie j - ona na cele 
os w iatowo-k ulturalne. 

A teraz slów kilka w spra\\"ie oso bistej 
- a że to jest rze cz najtrud111ejsza, wolt; to 
załJtw1ć gruteskO\\"O. 

Zarzut „ażurów" 

że powstają one drogą 
przydługiego noszenia, 

ima sic,: mnie o tyle, 
n.1turaln4, wskutek ... 

LJmicstczen1e mego uaz w 1sk.1, u \Yażam 
racze) za zaokrąglenie O\\'e) liczby „ 69" 

\\'laś111e do tych d\\ óch garbatych cyfr , 
stoiących na pt'zeciwko s1eb1e. lstotuegu zu.1 
cze111a to llle posiada, gdyż llląż lll ój nie 
u a leży do żad11ei k.1tegorj1 praco\\ nikó\\ pan 
stwowycb. Pracuje ,,. fabryce piw rubotn1k 
1 pobiera pL1cę dzienną, niczern llle zabezp1eczo­
m1, a wskutek kr:iz:i·su \\ przemyśle, tOstal 
zredu.lrn\\ any i u li szerc:gu n11 cs1~cy pracuje 
tylk0 pół ty5odnia, zarabia j ąc zaledwie na 
mniej rnż :.kruurne S\\"uje utrzyn1a111c. Dl.i 
sc1słuśc1 ;.:azna;::za111, że 111uja pcllSJ.l 1.:\. kate­
gorj1 służy n; ety lko 111111c: osobiście, al.: il1~1e 

na duk oilcze111c '' yzszych studjów syna llH.'go, 

któremu nauka rne pozwala na zarubkuw;11J1e. 
Na zakonczen1e uŚ \\"Jadczam, choćby mi 

poczytano za złe, nie wyrzek11ę s11,; swego 
Zl\\ 0du dobrowolu1e, bo go lrncllam 1 tak 
długo będę [Jracowała, dup.J li.l mi siły 1 \\':i­

runk1 po1.w11lą. Na'' et jesl1 za robki rneu„ 
b 

1111,:ża b1;;dą kurzyst11e, kwc~t)ę załatw1c; ,,. llly ś l 
p. Markiew1.-zu•1ej lub pp. l<.aJl1 1isk1ch . Nik t 
na tcm 111e straci, a szkoła pu\\St:ec bna t:pka. 

A . Jun 1uszktewwz-0uruwslc a. 

~PRZYPISEK REOAKCJl. Lis t p. J. -brzm i nie 
szczerze- trudno zrozum1cc u co autorce chodzi. W 
kazdym raL1e w takie zaw1k roLumowania 1.ie n10ze 
się bawic czlow1el(, ktory, z powodu braku pracy, 
cierpi nędz~.-Jezel1 cr1ouz1 o zarn1lowarne, t u dla pracy 
bez1nteresowneJ, szczególrne w dz1edzlll1e oświ atowej, 

u nas jest ba1dzo s~erokie pole 1 kto ma zamiłowanie 
do teJ prac;y może JO w cale) pclni wyko11.ysta c. 

• 

Rad y Pedogogi<.'.zn e szkół powsz ec:h­
nyc: h Nr. 1 i Nr. 3 w Graj n \1ie c: elem 
sprost0\\1an itl ar ty k<1 lu „ Ży <.'. i c1 i Prac:y" 
z dniCl 14. lll r. b, pod ty til tem „Hodowl a 
dziec i s zlrn ln yc:: l1 "' , proszą <1przejmie o 
c1mkszc::zcn ie w n i'lj bliż szy rn num t r ze po­
niższego wyjaś ni enia. 

ł\.{llor artyk<1to „Hodow la dzieci 
szlrnlnyc::l1" na wstc.;pie ta ko weg o obolewe 
naci <Iste;p l iwośc: i ą w dz iedz inie moralnej 
i s!..'.iwdzl niem z ynrn ito wy<.'.ll f<1 nd a rnen­
t0 \\1 n_y ki ko to li\.: kit j, za po mlfrn j c:i c: o tern, 
że tt1lrn kutolic::lrn nie yod z i sic; z tern, 
żeby k toś. rrnc::a j ąc: p<1blic:znie przeciwko 
in nym oszc:zerstwa i l\ ła mstwa , ukry ~\'loł 

si\ pod pseudo nim em. Prawdziwy wyz­
nawc:a etyk i ka to lic kiej n a pewno takby 
ni e po s t()pi;. 

Dale j a u tor za z nac:za , że oddawna 
z wra cano uwegc; na szkodliwość koedu­
lrnc:j i w s zkotac::h gra je ws kic: h. A le gdz ie? 
kiedy? i konrn? g ady P ed agogic;rn e przy­
nfl jrnn ie j o bu szku t ni c:: o te in n it wied zą 

O za r zo teH.:h n ic 1 11 on.1lll oś ci cl zit<.'.1 w r. b. 
szc:zególrl!e \\l o <l dz . 1 i 11. i metodć.1<.'.h 

ba<la n io tej n iemoraln0śc::1 posind om y, a ż 
<lwa t rzsarkusZO\\'C p roto ko ł y, z kto ry ch 
'lrn r zyst a j(l, cele m \\JyŚ1\J i e tlen1 a winy i 
zarzutów, odpo\\1 ic<ln 1e, wł a dz '~ sz kolne 
a z kto ry !..'.11 Cz yttl n ic:y mo g li by si<; dowie­
d w:ć , dlaczego obe<; nie dz icc:i siedmio­
le tnie w sz koład 1 g r·uj e wski ch mówią 

m ic; <lzy solJą nu trnrnty niemoralnoś c i i 
moralnuś!..'.1 , i w1de-, wie le inn yc: h deka­
v.Jych rttczy. Szkod a tyl ko wie l k ćl, że autor 
orty kulu nie miał od wagi umieś c: i ć pod 
arty kule tll swe go na zwisk.a, nie wiedzą<:: 

zaś z kim marny do 1.: zy n ienia, nie może­
my op erować wszy s tl-;.ie mi do wod a mi, ja~ 
Kie posiada m y. J es t eś my jedn dl\. gt c; boko 
prztkona ni , ż e w ne J b hższy rn 1.:z a s1e, po 
,:; badaniu s prawy przez \\1 y ż szr władze 

szkollle i udzit"lenid vozwolen ia na po ­

da nie posia<lc.1nyc:h dov.io <l ów <.I o publicz~ 

nej wic1dom ośc i. swnrne i puste frazesy 
aut ora zosta n 11 n a leżyc: ie oce oiolle. 

Zaz na c::za rÓ \\' n ież au to r, ż e niektó~ 

Rady Pedagogiczne szkól powszech­
nych J:{g 1 i t{g 3 w Grajewie: 

J. h ekaro wict, W. Nadolski, Al. Jl/a­
stowskż, St. Łasie 1Vicka, IV. Tatm owska 
H. Gede, J. Bueewicz, Z. Niklewska, E. Ni­
klewska, E . Niemetowska, N. f(ossakowska , 

H. R."ulągowski, 8t. Rurnanowrnz, W. Jllło­

dzian0111ski, .I. 1Jmganó1V11a, I'. Dm ochowicz. 

Nowe opłaty w szkołach średnich. 

Nauka w państwowych szkołach nauko­
wy ch ś rednich, w myśl Konstytucji, w zasa­
dzie odbywa się bezpłatn ie. Dotychczas 
o b o wiązywała tylk_o t. z. „ taksa za zużycie 

mate rjał ó w „ . Wynosi ł a dla zwykłych śmiertel­
ników 60 zł . rocznie, a dla ur,:ędników 8 zł. 

rocznie od ucznia lub uczP.nnicy. Pieniądze 

całkowic i e szły do 3karbu Państwa. Pobiera­
no t eż był o po 4 zł. rocznie na gry ruchowe, 
które szły do dyspozycji władz szkolnych. 

Nddto i stniały opłaiy dodatkowe, t. z. 
„ Świadczi:nia rzeczowe" na opał, światło, 

pom oc e naukowe i t. p., któremi administro­
w a ły Komitety Rod zicielskie . Miały one cha­
rak ter dobrowolnych ofiar . Wymie rzane były 

w stosunku do zamożn ości rodziców ucznia 
lub uczennicy i dla tego wywoływały cięsto 

sprzeciwy i niezadowolenia, nie mówiąc ju ż, 

ż e samo administrowanie tymi funduszami,> 
p ozos tawiało wiele do iyczen1a, ch ociażby wy ­
p oży czenie 1000 zł. dy rektorowi Osieckiemu . 

Z dniem 1 Lutego r. b. wprowadzone 
zost a ły gruntowne zmiany w pobieranych 
dotychczas opłatach, mianowicie: a) "iaksa za 
zużycie materjalów" podniesiona dla urzęani· 

ków z 8 do 30 zł. rocznie i b), zamiast do­
tychczasowych ofia r dobrowolnych na świad­

czenia rzeczowe, wprowa dz una została t. z. 
„ taksa administracyjna „, po 40 zł. od ucznia 
i uczennicy rocznie. Fundugz ten idziP. do 
dyspozycji dyrekcji szkoły na wydatki rzeczo· 
we: o pał, światł o , pomoce naukowe i t. p. 
Z chwilą wprowadzenia tych zmian. działal­

n ość Komite tów Rodz icie lski ch polegać będzie 
na opiekowan1u s i ę młod z ież ą: udzielaniu 
pomocy niezamoznym, dożywianiu, zakładaniu 
burs i t. p, 

SPROSTOWANIE. 

\\' N! 4 z dnia 22 Lutego r. b. 
kronice wypadków podaliśmy wiadomość, 

kapitan wojsk pclskich Józd Chudnickl 

rzy Douczycii.:le vosyłają dzie !..'.i do lekarza , 
że by tc11 \\' Y ~lc1w i a t im ś wiudec::Lwa nie­
winności, !..'.O jest kłamstwem, gdyż żodrn w 
z nbu c: zyc:i t:l1 dzie<::i do lek a rza nie posy- ze 
toL lec:t: r o bili to ru clti<::e . Była to dlfl pozbawił się życia wystrz ałem z rewolweru. 

mch rzec z bczgrn ni<.'.z nie przykra alt 
osta t l.'. c: z na de: slrn ratu nku pr zed o szczer · 
stwe rn : bro11il1 <.:tc i s wy !..'.h corek, ktorym 
„bodo<.'.Z lll Ortd ll OŚ( i " Za J'l U C:ó ł of1c:: j a lnie, 

że sQ pro stytutka m i . 

Obecnie, na podstawi e wyników śledztwa, 

prostujemy, że śmierć nastapiła na skutek 
nieszczęśliwego wypadku, spowodow anego 
n ie os tro ż n e m ob chodzeniem sie z broni~. 



Jaksa Chamiec. · 
W t{Q 22 "Życia i Pracy·· zapowiedziano 

p1ęc .patrjotycznych- i "pouc?.ających·' wy 
kładów • profesora" Jaksy Cha mea, z prośbą, 
zwróconą do czytelników, o zaszczycenie 
wykładów swoją obecnością. Istotnie w miej· 
scowej Resursie Obywatelskiej odbyły się 
w zeszłym tyg odniu wykłady pana • profesora" 
- rn oie za mało " pa trjotyczne " i "poucza­
jące " , ale za to mocno .demagogiczne" 

Szkoda miejsca na krytyczną ocenę 
"wykładów·' p. jaksy . Moż na się ty lko dziwić, 
że znaleźli się ludzie, którzy ni e 7a łowa li 
czasu na słuchanie podobnych bredni. 

Obok znany c. h powszech nie ma tołów 
i dewotek, moina bytu spotkać na odczytach 
i łudzi zupełnie poważnych, ale ci widać 
przy..chod zili dla zabawy, gdyż na wyKl'1dach 
p. Chamca można wcale nieźle się zabawić. 

P. Jaksa Chamiec, po pr1.yk rych przej­
ściach, oczywiśc ie z polityką nic 111e mających, 
jakie mu zgotował „Rozwój ·, o czym pisaliśmy 
w kwietniu z e szłego roku (N! 7), stracił za­
ufanie do swoich dawnych protektorów i prze­
niósł się do monarchistów. Nikogo nie zdziwi, 
jeżeli po roku spotkamy p. Cham ca w jakim~ 
biegunowo przeciwnym obozie. 

Po za odczytami, p Jax a Chamiec wy­
dal w Łom i. y jednodniówkę, p. t. .Chamców ­
ka N! 6". Po za sorawozdaniem z procesu 
sądowego, jaki p. Chand ec rniJI w Suwałkach 
i który zakoń:zył się dla niego trzema mie­
sią cami kozy, cały organ swój p, Chamiec 
poświęci! bojkotowi żydów. W szys tkie art y ­
kuły utr:tymane są na poziomie paszkwilu 
i pisane często gwarą nadwiśiańską. W kat 
dym szczególe przegl~ d a oblicze ignoranta 
naukowego I człowieka pozbawionego wszel­
kiej etyki. 

Z odczytów i organu p . Chamca nie 
trudno wycrnć pobudkę do "pogromów „, to 
tet. dziwić się nale7.y, ze tego rodzaju dzia­
łalność nie znajduj e najmniejs zego spr1.;iciwu 
ze strony władz paó stwowych . Uprawnianie 
tych rz.eczy nie poprawi nam opinji zagrdni­
cą, skutki której widzieliśmy w Genew ie. 

- - ------ ~---- ·------- - ---- -
SPROSTOWAiilE. 

'Wsvo na P r o c n Str. 9. ----------

Gobelin. Interpelacja. 
Kolo Dromotyc: znc \\) Łomży wy- Klnb Sejmowy Polskiego Stronnlc:-

stf)pilo w JniL1 25 !'\arco r. b. z prem- t\Wl Ludowego "Wyzwolenie" ztotyt 
jcrą kroto chwili w 3 fl ktach Jastrz\bi ec- w dnin 23 l"\arco r. b. rw r\ce l"\arszoł­
Zólewskieyo, p. t. "Gobelin·. lrn Sejmu interpelacj\ w sprawie wysoce 

Treść sztuki oparta na stosunk ach niewłaściwej i krzywdzącej gospodarki 
powojennych. a wi\c rozwielmoż nieniu w nodleśnidwach na terenie powiatów 
si\ paske1rstwa i cipadkci arystokracji l\o lneńskiego i Ostroł\ckiego, b. Puszczy 
rodowej. Akcja przeprowadzonei zn;cznie l"\yszynieckiej. zepytując l"\inistrn i Dóbr 
i żywo. Typy zdecydo1.Vane i wyraźne. Pc1ństwowych, co zmierza uczynić: 

Reżyscrja spoczywała w rękłlch p. 1„ ażeby granice t. z. „ odpadów " 
Józefo Stefko, który łódn ie rozwi&zfll nietylko olrnpcowMo od strony wtościon. 
sytut\cje s1.:enic:zne; jeżeli vd można mó- lecz i od strony lc..sów państwowych 
wić. 0 pewnych nkdoc:i()gni<;c:iach. to zbyt i tym sposobem wydz ie lono przestrzenk 
molo zwrócono uwagi na gn: niektórych sporne; 
amatorów \\) podkreśienin przedwicństwa 2„ ażeby zakazMy był wyn:o drze ... 
,h\Juch spok <..' znie różnyc h środowi s k: wo no tych "odpaJilch " , j6ko na terenach 
podopadla arystokro<:ja, zo mbło mi ała sporny<.'h; 
llrabiowskiego splendorn w stosonkc1 do 3„ ażeby usunQć gajówkę, wybudo-
zbogaconego chornSt\\1 łl. waną w „odpadach., w miejscowości Zfi-

Na czoło cmC1torów \\lysun(ll się gajniki, nalctącej do mieszkońców wsi 
p. l\. ł<.Cl c:z orkiewi<.: z w dorninc1j4 c:ej r.oli \1 i\.ozioł, i teren rzeczony przywrócić jego 
l\olbasa, wzbo gaconego paskarza, ktory pierwotnym wła ścicielom, gospodorzom 
w znakomity sposó~ owydi:ltni~ wszelki: j wsi Kozioł; 
walory i zi:llety teJ dosadneJ postaci. 

4 -,,.b d. d t b , b 
1 L d . . . „ ł'\Z'- y 1 zewa, z o n ego na u ... Z " danie p K ' 'IO o ty e ru nie1sze ze u • • J . . ' dow<;. nadl eś n ictwfi nie n:1boły na opoł, auto r całą c1\\lilgę \\'1aza sh:oncrntrował 

1 d , . . 
1 

b d• ecz sprze 0\\1cl1y Jt na pn !U u w 1a ... na głÓ\\inyrn bohaterze, potrokt owłl \\JSZY . 
1 

- · · 
1 1 

ś . . . . zyca c 1 mteJscoweJ oc no ' Cl; pozos toł e posrnc1e w sposob ep11.odyn:ny. 
Nit nrn1 ei doskon51y typ podupadłego 5., ażeby nadleśnictwa drzewo no 
hrabiego ,) atornino l:folrn' ickkgo stwo- odbudowc; \\1YdM1ł'\ły w n fljbliższym lesie; 
rzył p. J ózd Stefko, podkreśl ojqc \\' wy- 6„ ażeby, dlfl zwiększenia oszczęd­
korwniu C'lrystokretyczne zncJdzenk i nośc:i i przywrócrniil gospódorności, 
nonsz lanej<;, pocłlodzc1c:c z dumy rodo· zmniejszyć liczb\ n adleśniczych i urz<:d· 
wej Córk<; ł\ulbasa kreowało pocz()tku- nik ów lrnncelMyjnycn przynC'ljmniej o 
jtlC:ó amatorka p. l"\. Trzebińska, wyko- połow\. 
zt1jąca niezuprzt c:zo nt zdolności. f'. Ju-
rn go w roli Natalji l:)olewkkiej pO\\'innn 
było c:łlornkLtryzacją podkreślić S\JZi\\ly 
wiek i mojestot orystokrntl\i rodowej 
\'1ykonawc:y pozostciłych drobnyc:l1 ról 
wywil'\Zali się z zadania popn:iwnie, two­
rząc: z ceiłoś<:i interesoją ce widowisko , 
,JozbC'lwione niedo c if) g ni\ć, jnk to c:zęslo 
zJorz<1 Si\ n0 scenac:h amotorskich 

Sprawozdanie . 
f{westa publiczna urządzona w dniu 11 

Oo Redakcji gazety „ Wspólnej 
w Łomży. 

Pracy· 

W numerze 5 -ym gazety z dnia 7 mar· 
ca r . b zamies zczony jest a r tykuł pod tytu ­
łem „ Zjazd monarchistów". Pon ieważ w 
artykule tym figuruje i moje nazwisko, przeto 
proszę Redakcję o umieszczenie w najbliis"Zym 
numerze gazety co następi;je: 

W dniu 26 lutym r. b. w Resursie Oby· 
wateł sk l ej w Łomży na zebraniu monarchis -„Dyrekcja Państwowe-j Szk o ły Mierni 

czej i Przemyslowo·L!'śnej w Łom zy v.omuni- Marca J 926 r . na ulicach miasta Łomży, tów nie bylem, nie wypowiadałem się równie ż kuje, że informacja, podana w numerze 4 starani em Szkół Pow szechnych dla dzieci do nikogo ze swe mi zapatrywaniami w kwestji gazety • W spólna Praca· w artykule .Fa mi - żydo wskich w L om?.y na kupno obuw ia dla poruszanej na zebraniu, przeto uważam za-li1ne stosunki" o tern, że p. Stiller. zajmu i ąc najb ie dniejszych dzieci szk oły, przyn i osła mieszczenie mojego nazwiska w liczbie osób stanowisko Komisarza Ochro11y Lasó w, Jedno- . h d 139 I 11 powołanych do zarz ądu Koła Woi·ewódzklego cześnie jest nauczycielem Państwow ej Szkoły czystego aoc 0 u z· gr. 
Miernicze)· i p, zemyslowo-Leśnei· w Lcimzy, M onarchistów l'olskich z siedzibą w Łomży 

~N~ 
w Listopadz ie 1925 r. jest nieścisłą, gdyż p. Stil ter nie jest stałym ~K ~I ~i I bez mojej wiedzy i zgody za nietakt ze stro-nauczyciełem Szk oły, lecz z powodu braku ~ rewers na 270 z ł „ wy- ny tych Panów, którzy poz wolili sobie roz-odpowiednlego spec jalisty i na skutek p rośby stawiony pr zez Stani· porządzić się moją osobą. 

Dyrekci_i Szkoły ~yklad.a w Szkole specjalne I sława Krajewski ego na rzecz Józefa Kotowskie- Kazimierz lhnnicki, przedmioty w ilosc1 tylim 6 godzin dziennie . go, mieszkańca wsi Po ryte, gminy Stawiski Adwokat . 
Dyrektor Szkoły Heu „yk Jle;er. powiatu Kolneńskiego. 



Str. 10 w ~ r ó n a F'rflC'.u j\1 6. -- ·-------- -· ---"'----·-----

Zjazd „Wyzwolenia" 
w Łom.i • 

\V dniu 13 ~l:ircs r. b. udliyl s:~· ,,. 

L•>11. zy ,,. sali D->11lll Ludu\\'ego zj.1;d Lll'le· 

g.ttÓ\\ stronn;ct\\ a >> \Vyzw"le111e(( . Prlyb:du 
na /'.j.1zd cd«1lo 200 usob. Posd l\udzi1isk1, w 

d ,\ ugod 1. 1nncm przcn;t)\\' Ie111u, scharak ter y1.u 

wal rządy od cz:isu powstallla 1' :11!~t \\':t Pul· 

skiego, wykazując jak na dłoni, ź•:: calku\\'1t~ 

odpo1nc'1z1alność za gospoda1J<tt pa 1ist\\ O\\'<\ 

ponust pra\v!Cl. \Vskazywal na ci~ź,o·c poł1> · 

źcnic, j:ikic na!l!d przeżywa, 11a ku1w:cznosć 

rozw1ąza111:i uoecncgo sejmu i ll:l p(Jtrzebę 

pójścia do przyszłych wyborów stro11n 1ct\\ 
ludowych \\Spóln1e z rcprezent:1cj:rn1i 1 "li.11 
111-:ze1111, czyli w blc>ku wlo.~c1a1isko robou11 

czeui. vVsrod zebr:rnych l::it\\'ll było wyczu( 
nadt\vyczajne za1nten:::.<J\\':rnie się pm uszanern1 
zagadnieniami, cu świadczy o curnz w11tksze11; 
usw1adornicn1u ludu . w1ejsk1cgo. D.1je to rę · 

kojmię, że pudczas przyszłych wywrów go· 

spodarz w1cj sk1 nic da s1~ prowad z ić na 
pasku. 

Drugmi mówcą bJ·I, zna ny 
łumży1'1sk1m ze zwycir;sk1e j walki 

zit:mski emi, p. St.· Przyb)lowt.k1, 
ner a Iny se krcr:irz Stronnictw a. 

n:t gru!lCtL 

z urzędami 

L'be rny ie· 

Zapytanie skserowane do 

\"}.~a.dz Sz~o!nych. 

J>"tl li n ~h1 i•ic z uzna mem ~tano 1Yi s k o 

„Życ1a i l'rac.r" w pornszouej przez nas s prn ­

" ie pobrani a prze?. dyreHflrn Osieck irgo I OOO 
zł. 7. fund11 s;r,11 rndzicielskiC'go g1m 1Jnzj11m Illl. 
Tadt<us11a Kościu szlo 11· J:„ornzy , ;1,apytujClllJ 
\\'ladze f::\;1,koliw czy prawdą j<'st, że tra nzlolrncja 

p O~irckirgo z Lomży do Lwowa k oszLowil ła 

l\11i 8t 1ru, w dzisiejszych czasach oszczęd ności, 

roh1ony<'h na skronlllJ<:h placach nanczycirl 
~ ki c h, przps;r, lu 1 O OOO zl ? ___ ..,.., ... ______ ..... __ 

Powi atowa Kasa Choryc h w Łomiy . 

Z mocy a 1 t. 53 U.:;1awy z dr'. ia 19 

rnaia 19~0 r. o p1 zymusowem ubez­

pieczeniu na. wypedek ch or oby, poda je 

do w iado mośc i, że dnia 29 III. J 926 r. 

o go_':izinie I 1 rano, u p. M. Bogusze 

wi cza w Łomży ul. Szosowa J\~ 7, 
odbędzie się l icy tacja r u c h omośc i, na­

leżących do p. M. 8 Jguszewicza 

w Lom ży, oszacowa nych 11a zł. :WL.U5 , 
skłd ;:ijący ch się l j ·dnego krede nsu 

dębowego oszk l onego, oraz j ed nej oto-

PORZĄDECZKI NA NASZYCH many dębowej, obij anej pluszem, na 
pokry c ie n ;:d eż nych Kasie składe k czł o n-

KOLEJACH. 

Od dłuższego cza;~u 'na s ta cj i 1.om ża, 

pobudowana została waga do ładunków wa­

gonowych. Pomimo jej wyk ończen ia I zmon· 

towania, nie jest czynna, gdyż czeka na 

odbiór przez odnośne władze kolejowe. 

Zainteresowani za pytują Wa rszawską 

Dyrekcję Kolejową jak dlug •J stan taki 

potrwa? 
Nadmie n ić nale ży, że obecnie wslystkie 

ładunki, wy syłane z Łomży, Czerwon ego Boru 
i innych sąsiednich stacji, muszą wędrować 

dla ust alenia wagi do Ostrołęki lub Łap, co 

opóźnia transporty i naraża koiej na niepro­

dukcyjne koszty. 
.Jeden z zai11tere1;owanych. 

Ogłoszenie. 
Ninitjszyq1 mam za~zc.:.zyt zBwic1durnić 

Szrrnct\'rlQ Klijenteh;, iż dniu 24 f\ cir cc1 

Pracownia ubiorów męskich 
Bolesława Konerta 

przeniesio na zosti:Jło · z ulicy Witjsk1ej 
J\łi 4 no ol. Dworną t{g 11, dom p. Naro~ 
lewskiej Z poważóniem 

Bolesław Konert. 

kowski ch. Ruchorncści o bej r zeć moż na 

w dniu licytacj i od godz. I O rano, zaś 

sp :s takow ych codz iennie od godz iny 

9 do 12 w biurze Powiatowej Kasy 

Ch orych w Lo rnży, Dworn a ~ 14. 

Powiatowa Kasa Chorych w Łomży . 

Z m ocy art. 53 Us tawy z tlnia 19 

rnnja 1920 r . o prz y musowem ubez­

pieczeniu na wypadek choroby, · podaje 

do wi a ci o m o ści, że dui a 30.IIl. J 926 r. 

o godzinie 11 ran o, u p. N omber ga 

w Lornży ul Rządowa N~ 3, odbę d zie 
się licytacja ruchomosci, na l eżących 

do p. Nomberga w Lomży, oszacowa­

nych na zł. :::6.R2 , skła d a jących się 

z jednej szafy dębo wej oszkl onej, (bi· 

Dlio.teka), na pokrycie nalewy cli Ka sie 

skł a dek clł unko wskich. Ruc homości 

obejrt.eć możn a w dn iu licy tacji od 

godz. I O r ann o, zaś spis takowych 

codziennie od go z. 9 do 12 w biurze 

Powiato wej Kasy Chorych w Lo mży, 

Dworna J'ł! l 4. 

Z pism książek. 
Wiedza i Źycre. 

Uk '1 lał się p ierwszy r: umt: r m!tsiec111 ik a 

„ Wiedza i Życie" , poświęcon~go puf.'ulary7'l CJi .wiedr y 
i samoksl.!aken:u. Wyda wid et wo Powszechnego 
Un iwersytetu KvrespJnciencyjnego oraz Zw. azk u P ol·· 
sk1ego Nouczycielstwa Szkói Powszechn yc h. - pod 
redakcją Junosza Jędrzejewicza. 

„ Wiedza i Życ i e" - jest to 80 ~ troni c owa 
książl;a, wydana na luksuso wy1'n pnpierze i ozdobiona 
l1 czne mi iii ust racjam i. Wyjątkowo wykwintna szata 
zewnę trZ11a ł ąc zy s<ę z niezmie rnre inte1 esujaca tr eści a. 
Najwybitn1ejs1 uczen i pols cy s ą współpn1°C0°Wnikam

0

i 
pism a. W szczególności zas ługuj e na uwagę a rtykuł 

pow i eś c i opisarza - Wacława S ieroszewskiego i jego 
podróży do Aleksaml rjt, wybitn ie intere s ują cy artykuł 

gen. Narju;za Zaruskieg o, adjutanta generalnego 
Prezyd enl:J. Rzeczypospolitej o ż e gla rstwie morskie m, 
rozprawa prof. dr. Z. Szymanowskiego o współży ciu 

lu dzkiem i po glądach na istotę c horó b zakaźny ch -
badania nad 1n t elrgencj ą zwierząt w szczególnoś-. i 

małp czł ekoksz t a łt n y c h w opracowaniu prof. J. Wąń­

kowsk iego, s ubteln e rozważania w arch itekturze ~ ta­
roegip$J(iej w n1is trzows kiem uj~ c: u prvf. S . Nowako -
wskiego, fas cynujący artykuł o świe ceniu organizmów 
roślinnych 1 z wie r zę c y c.:h WI . Kociejowskiego i wiele 
innych citl\ awyc.:h a1 tyk ułów oraz kronik naukowych. 

Cena poj ed yń czego nume ru 1 z ł. 95 gr. · Preuu­
rnera ta kwartal na 4 zl. 50 gr . fÓ lroczna 9 zl . roC%na 
18 zł. 

REDAKCJA: Wars1awa, Chmieln a 33 m. 5 
tel. 39 -86. 

AOMINIST RACJA: War>la \\'a, Swi9tok r1.y ~ ka 3Ll 
tel. 269-49. 

Dą browska Jadwiga zgub iła dowód ~so­
b1sty, wyciany przez Starostwo Łomżyńskie. l 
- ·· 'zgubiJam paszp;;t,"'w=ydany pr z~z Staro­
stwo Łomży ńskie w 1922 r. na i<nię EmilJi Hej ze, 
;:apisanej do ksiąg ludn ośc i w gm. Grabowo 
pow. Szcz uczyńskiego, 1 

~-·-ZgubUkSTążei.:zk\ wojskow"ą, .wydc1 ·· 
n ą przez t» I\ . U. w Łomży, Jan ZyJC\\J· 
ski z 1-'nicw~ gm . . P(JC'.lrnly. 1 

Adam Antoniak z Małego Płocka, te ize 
gminy, pow. K olneńskiego, zgubił ksiązeczke 
wojskową, wydaną przez P. K U. w Łomży. i 

Szymon Malrnowski z Łom 7 y, ul. Piękna 
N! 13, zgubił dowód osobisty - wydany 
przez Starostwo Ł omżyńskie. 2 

Tomaszewski Władysław z Łomży , ul. 
Wiejska l t zgubił książeczkę wojskową -wy-
Janą przez P. I<. U. w Łomży. 3 

Szeje Rozen z Łomży, ul. Senatorska 7 
zgu bi ł książeczkę wojsk o wą wydaną przez 
P. K. U. w Łomzy. 3 

Konstanty Bednarczyk, ze wsi Dawia , 
gm. Gawrychy, pow. Ko lneńskiego, zgubi! 
ksią ż eczk ę wojskową, wydaną w Ostrów· 
Komorowie. 3 

Bran ia Cie chanowicz ze wsi Kalęczyn, 
grn. Drozdow o, pow. ŁomzyńsKiego, zgubiła 
dowód osobisty, wydony przez Starostwo 
Łomżyńskie. 2 

Leon Borko\\lski ze wsi Poryte gm. 
Stawiski zgubił ksinżecz.k\ wojskową 
(rok urodzenia 1897); \Vydoną przez 10 
pułk uHrnów w Biółymstoku. 2 

_łAleil ........... ..-.................... -----· --~~-----------..... ~-------------~----------------
Wyda~ a: Dr. M. CZARNECKI. Drnk T. Krzyżu no ws kit ~o \\.' t.omży. Redaktor: Fr. HRYNIEWICZ. 
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